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Fierwszy po okresie straj
ków numer naszego tygo
dnika obejmuje dwie nie
dziele, gdyż poczta nie 
gwarantuje jeszcze nara- 
zie terminowego doręcze
nia pisma odbiorcom. Ser
decznie PT Czytelników 
przepraszamy. — Wyd.

SKOŃCZMY Z BIERNOŚCIĄ
Tragiczna śmierć Roberta Kennedy ego

zwolennika równouprawnienia murzynów
promotora pokoju w Wietnamie i gorliwego
katolika, który broczęc krwię głośno od
mawiał akt żalu za grzechy — w.strzęsnęła 
całym światem. My, Polacy, odczuliśmy 
jego śmierć tym mocniej, bo tracimy w nim 
oddanego obrońcę sprawy polskiej.

Jaki jest nasz stosunek, stosunek pol
skiej emigracji do tych zjawisk ?

Niestety większość zajęła stanowisko wy- 
czekujęce i bierne, a nieliczne jednostki
poszły nie z przekonania lecz ze strachu
przed ewetl. groźbę sankcji na awanturę. 

Czy to jest stanowisko słuszne ?

Śp. Robert Kennedy

Jak najbardziej fałszywe. Każdemu

sznych roszczeń, by nad światem zagasła 
wreszcie łuna krwawej v/ojny toczęcej się 
na kilku kontynentach naszego globu.

W tych dężeniach wykluczamy jednak 
gwałt, siłę i przemoc. Jesteśmy za użyciem 
środków pokojowych, lecz skutecznych. 
Mamy ku temu doskonalę okazję w zbliża- 
jęcych się v/yborach. Czytelnicy na.si we 
Francji w ogromnej liczbie posiadaję oby
watelstwo francuskie. Nie będźcie bierni I

Źyjemy w świecie. w którym przemoc
i gwałt pragnie odnieść zwycięstwo. By
liśmy tego świadkami również i we Francji 
w dramatycznych dniach maja. Mniejszość 
jakże często szantażem, postrachem a na
wet brutalnę siłę starała się wprowadzić 
w czyn ideje i plany, których nie podzie
lała większość. Proces ten w zmitygowanej 
formie toczy się dalej we wszystkich dzie
dzinach naszego życia, nie wyłęczajęc dzie
dziny religijnej, gdzie również zaczynaję 
podnosić głowę jednostki pragnęce prze
prowadzić na swój sposób oojętę ,,odno
wę” wbrew dyrektywom Stolicy Apostol
skiej i biskupów

z na.s powinno zależeć na tym, by wszyscy 
obywatele, nawet ci najmniej uprzywilejo
wani, byli traktowani sprawiedliwie (a więc 
i my obcokrajowcy !), by robotnicy, wie
śniacy i studenci otrzymali satysfakcję słu-

Idźcie ławę do urn wyborczych i przyczyńI-
cie się swoimi głosami do tego, by praw
dziwa odnowa została przeprowadzona dro
gę pokojowę, bez krzywdy ludzkiej i bez 
narzucania całej społeczności woli nielicz-
nej garstki ludzi niepoczytalnych. F.T.

ZAPROSZENIE NA ZLOT DO YAUDRICOURT
W imieniu Związków KSMP M. i Ż. oraz Związku Krucja

ty Eucharystycznej we Francji jak najserdeczniej zapraszamy na 
nasz Wspólny Zlot, który odbędzie się w niedzielę, dnia 30 czer
wca br. w YAUDRICOURT.

Ze względu na wybory przypadające w tym dniu — rozpo
częcie Zlotu nastąpi o godz. 14.00, by. kto posiada kartę wyborczą, 
mógł przed poh.idniem spełnić swój obywatelski obowiązek.

Mszę św. odprawi i kazanie wygłosi Ks. 
Bp Władysław Rubin, Delegat Prymasa 
Polski dla duszpasterstwa emigracji 
Program ogólny Zlotu jest następujący : O 
1. Apel : a) podniesienie sztandarów’,

b) raport; H
2. Msza św. Pontyfikalna;
3. Defilada z pokazem kostiumów naród.
4. Akademia ideowa :

a) hymny organizacyjne,
b) recytacje zbiorowe i dekJama-

cje (Krucjaty i KSMP): 
Przerwa

Godz. 17.00 - Akademia rozrywkowa : 
Śpiewy i tańce narodowe; 

- Na oddzielnych boiskach 
rozgrywki sportowe;

Godz. 19.00 - Zabawa taneczne.
„Gotów!” „Króluj nam Chryste!” 

„Sprawie służ!”



JAK BARDZO BÓG UKOCHAŁ CZŁOWIEKA
Przynajmniej raz w życiu każ

dy z nas był niemym świadkiem 
rozpaczy matki, która nie jest 
w stanie oderwać wzroku od twa
rzy umierającego syna. Widzieli
śmy ją jak załamana pochyla się 
nad zimnym już ciałem syna i po
wtarza z rozpaczą jego imię, prag
nąc wraz z nim pójść do grobu. 
W owej chwili my też zapomina
my, że ta matka ma inne dzieci, 
młode, zdrowe, być może lepsze 
od tego, które od niej odchodzi. 
L.ecz nawet gdybyśmy o tym pa
miętali, nie śmielibyśmy powie
dzieć tego biednej kobiecie, dob
rze wiedząc, że nie znalazłaby w 
tym pocieszenia. Dla matczynej 
miłości wszystkie dzieci są jedna
kowo potrzebne i obecność dzie
sięciorga nie wystarcza, by złago
dzić ból z powodu braku jednego.. __ siące innych, został podniesiony do

Otóż pozbawmy miłości matki godności Jego przybranego syna, 
tę najszlachetniejszą i najczyst- ' '
sza spośród miłości ludzkich — 
wszystkiego co jest w niej słabe, 
podnieśmy ją do tych wymiarów, 
jakie spotyka się jedynie w dzie
łach nieskończonego Boga. Bę
dziemy wówczas mieli nikłe poję
cie o tej miłości, o której mówi 
nam Zbawiciel w przypowieściach 
o zgubionej owcy i o dziesięciu 
drachmach, a jeszcze wyraźniej 
w przypowieści o synu marno
trawnym.

Dla miłości Boga, podobnie jak 
dla miłości matczynej, wszystkie 
dzieci są równie potrzebne; a odej
ścia odeń jednej tylko duszy nie 
zrównoważy bliskość stu innych 
bądź nawet tysiąca. Dlatego w dzi
siejszej Ewangelii Bóg przedsta
wiony jest w szatach pasterza, 
który ma sto owiec i który — sko
ro spostrzeże, że jedna z nich od
dala się od stada — żyje w niepo
koju, cierpi i raduje się tylko z po
wodu tej jednej, zupełnie jakby 
pozostałych dziewięćdziesiąt dzie
więć nie istniało,

Powierzchownie rzecz biorąc 
można dojść do wniosku, że Je
zus przejaskrawił swoją opowieść. 
To zrozumiałe, że pasterzowi jest 

przykro, że odczuwa pewien żal, 
Idedy spostrzeże, że ma o jedną 
owcę mniej. Ale byłoby oczywiś
cie przesadą wyobrażać sobie, że 
ten pasterz nie może zaznać spo
koju, bo zginął mu jeden baranek 
i że Idedy go odnajduje, wraca do 
domu głęboko szczęśliwy i powia
damia o tym swoich sąsiadów, by 
dzielili z nim jego radość.

Przesada ta staje się jednak 
zrozumiała skoro weźmiemy pod 
uwagę, że Jezus mówił o owcach, 
ale myślał o duszach. Każda du
sza ludzka jest tworem Boga, jest 
Jego żywym wizerunkiem, a jej 
przeznaczeniem jest udział w Bo
skim życiu na tym świecie — dzię
ki łasce, i w Boskim szczęściu w 
wieczności — dzięki chwale. Czło
wiek, zwykły stwór Boga jak ty-

I-

Miłość Boga do człowieka podzi
wiał już król Dawid, wołając ; 
,,Czymże jest człowiek, że musisz 
o nim pamiętać ? Czymże jest 
śmiertelnik, że musisz się o niego 
troszczyć ? Uczyniłeś go niewiele 
niższym od siebie, ozdobiłeś go 
chwałą i blaskiem, pozwalasz mu 
panować nad wszystkimi Twymi 
dziełami i wszystko kładziesz u je-

Ewangelia
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(według św. ł.ukasza 15, i-to)
Onego czasu : Zbliżali się do Jezusa wszyscy celnicy i grze

sznicy, żeby Go słuchać. Na to zaś szemrali faryzeusze i uczeni
w Piśmie i mówili : przyjmu}.e
Opowiedział im wtedy następującą przypowieść : ,,jeśli kto
ma sto owiec i zgubi jedną z nich, czyż nie zostawia dziewięćdzie
sięciu dziewięciu na pustyni i nie idzie za zaginioną, aż ją znajdzie ?
A gdy ją znajdzie, bierze 
domu; tu sprasza przyjaciół i .sąsiadów i mówi im : Cieszcie sie ze 
mną, bo znalazłem owcę, która mi zginęła Mówię wam ■ Tak samo
w niebie większti będzie radość z
nawraca, niż z dziewięćdziesięciu dziewięciu sprawiedliwych, którzy 
nie potrzebują nawrócenia. .Albo jeśli jaktiś kobieta, mając dziesięć 
drachm, zgubi jedną drachmę, czyż nie zapała światła, nie wymiata 
domu i nie szuka starannie, dopóki nie znajdzie ? A znalazłszy ją, 
sprasza przyjaciół i sąsiadki i mówi: Cieszcie się ze mną, bo znala
złam drachmę, którą zgubiłam. Tak samo powiadam wam, radość
powstaje u aniołów z jednego grzesznika, którv się nawraca".

go stóp”. A przecież Dawid nie 
miał warunków, by dobrze zrozu
mieć miłość Boga do dusz, nie wie
dział bowiem ani nie mógł sobie 
wyobrazić jej najwspanialszych 
i najbardziej przekonywujących 
dowodów : Wcielenia i Odkupie
nia.

Matka kocha dzieci, bo cierpia
ła dla nich i dała im życie. Syn 
Boży kocha dusze, bo dla nich 
umarł i przekazał im swoje życie. 
Matka dała dzieciom pokarm, lecz 
Syn Boży stał się sam ich pokar
mem.

Tym się tłumaczy dlaczego Je
zus, otoczony tyloma dobrymi 
i szlachetnymi duszami, próbuje 
przyciągnąć do siebie grzeszni 
ków, narażając się na krytykę ze 
strony surowych obrońców kon
wenansów społecznych. Faryzeu i-
sze i uczeni w Piśmie szemrali 
kiedy zasiadł do stołu i przyjaźnie 
rozmawiał z celnikami, którzy 
uchodzili za publicznych grzesz
ników. Faryzeusz Szymon oburzał 
się, kiedy Jezus pozwolił grzesz
nicy, by umyła Mu nogi swoimi 
łzami i całowała je wielokrotnie.

Tym tłumaczy się także radość 
raju, o której mówi Zbawiciel. Ja
ko Ojciec, Bóg cieszy się bardzo 
z duszy, która do Niego wraca, 
cieszy się, że caty raj przyjmuje 
odświętny wygląd.

grzeszników i jada z nimi”.
z was

z
j

radością na swe ramiona i wraca do

jednego grzesznika, który le
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Siostra Marii, Marta, na pewno nie spo- 
<lziewała się, że Pan Jezus jej powie ; ,,Mar
lo, .Marto, troszczysz się o wiele rzeczy — 
a przecież tylko jednej trzeba ...”

Jak do •wangelicznej Atarty, Pan Jezus
Iirówi również do licznych rodziców : Trosz
czycie się o wiele rzeczy ' o podarki dla
dziecka, o przyjęcie gości po jego uroczy
stej Komunii św. — ale zajtominacie o naj
ważniejszej ze wszystkich. Nawet nie my- 
ślicie, że w tym dniu, obok dziecka waszego 
i wy winniście przystąpić do Komunii św. 
Myślicie o podarkacłi i o gościach, ale za
pominacie, że dla dziecka waszego dzień 

to dzień wielkiegourtKzystej Komunii św
które przezzobowiijzania i przvrzeczeii,

cale życie łiędą go obowiązywały. Że to wy
znanie wiary, której we wszystkich okolicz
nościach życia trzeba wierności dochować...

Jak wiele innych ceremonii religijnych, 
tak samo pojęcie, treść i znaczenie uroczys
tej Komunii św. uległy rozwojowi i wzbo
gaceniu. Pierwsza Komunia św. — jak to 
zwykliśmy mówić, czy też uroczysta, już 
przestała być zwykłym uczuciowym aktem 
dziecka, a stała się trzeźwym aktem chrześ- 
cijimina, który na całe życie zobowiązuje się 
do wierności Chrystusowi.

.Może starsi z was pamiętają, że oni po 
kilku latach przygotowania rzeczywiście 
przystępowali do pierwszej Komunii św. Jed
nak od czasów Papieża Piusa X, ta ko
munia św. coraz bardziej przestawała być 
pierwszą Komunią św. Niejednokrotnie już 
5 czy 6-letnle dzieci przystępowały do tak 
zwanej prywatnej Komunii św. Ponieważ 
Komunia św., która była zakończeniem ka
techizmu, już nie była pierwszą Komunią 
św., dlatego w przeciwstawieniu do prywat- 
itej, coraz częściej zaczęto ją nazywać uro-
czystą Komunią św., a równocześnie doda
wano jej nowe i b. ważne znaczenie.

Jakby nieco w cień ustępuje sama Komu-

I

NA 3. NIEDZIELĘ PO ZESŁANIU DUCHA ŚW.
(z pierwszego listu św. Piotra 5, 6-1 il

Najmilsi : Upokorzcie się pod mocną ręką Boga, abv was \ 
tł łtl e* ł-zAł r 11-\/Ał \ A / z*rr.+-1 » « z* 4.W/....1.1 t—  wyniósł w chwili stosownej. Wszystkie troski wasze przerzućcie na

Niego, gdyż Jemu zależy na was. Bądźcie trzeźwi 1 Czuwajcie 1 
Przeciwnik wasz, jak lew ryczący krąży szukając, kogo pożreć. 
Mocni w wierze stańcie przeciwko niemu. Wiecie, że te same cicr- 
pienia jtonoszą wasi bracia na świecie. Bóg zaś wszystkich łask. 
Ten, któryb was powołał do wiecznej swojej chwały w Chrystusie.
gdy trochę pocierpicie, sam was udoskonali, utwierdzi, 
ugruntuje. Jemu chwała i moc na wieki wieków. .Amen.

umocni,

Zapić... czy nie zapić? (2)
nin św. jako taka, a za to na pierwsze miej-
sce wysuwa się odnowienie przyrzeczń
Chrztu św. i wyznanie wiary. Te same przy- 
rzecąenia i wyznanie wiary, które kiedyś niny, ale nie spraszajcie ich, aby z jego uro-
rodzice chrzestni składali obecnie, dziecko 
wchodzące w życie, samo je odnawia i samo 
świadomie zobowiązuje się do chrześcijań
skiego sposobu życia i do wierności Chry
stusowi. Właśnie to zołwwiązanie się do 
chrześcijańskiego sposobu życia i do wier
ności Chrystusowi, Kościół obecnie wysu
wa na pierwsze miejsce w chwili uroczystej 
Komunii św. Jednak, niestety, doniosłość tylko dziecko, ale również rodziców jego, 
tych przyrzeczeń i tego zobowiązania się rodzinę i wszystkich, którzy w tym uczest-
dziecka na całe życie, jeszcze nie dostatecz
nie prz,eniknęła do świadomości licznych ro
dziców.

Wielu rodziców ij,uż długo naprzód przy
gotowuje się ,,na przyjęcie” — jak to mó
wią. Jednak oni przygotowują się na przy
jęcie gości po Komunii św. swego dziecka, 
ale nie na Komunię św. Dla nich uroczysta 
Komunia św., to okazja do zabawienia się
w rodzinie. Sami pamiętają, ile to gości 
było na ich ,,przyjęciu” i tak samo podcho
dzą do uroczystej Komunii św. swego dziec
ka. Znam rodziny, które od lat nie chodzą 
do sakramentów św. — ale przygotowują 
się na przyjęcie swego dziecka, które po
tem — jak oni — przestanie chodzić do 
Sakramentów św. ,

Tymczasem zapominają, że osobiste od
nowienie przyrzeczenia Chrztu św. i wy-
znanie wiary — obowiązuje. Tego nie można 
robić lekkomyślnie, po to tylko abv mieć 
okazję do sproszenia gości. Niestety, we
wielu wypadkach urfx;zysta Komunia św. MWHiiminniiiiiiiiiiiiiiiiiiiii
jest komunią zdrady i złamania tych przyb
rzeczeń, które przed kilku godzinami zo-
stały publicznie, przed całą parafią złożone. 
Winę ponosi nie tyle dziecko — jak rodzice.

Chcecie dziecku przyjęcie urządzić •— spro
ście gości, gdy ono szkołę skończy, czy też 
gdv będzie miało jakieś urodziny lub imie- 

)-

czystej Komunii św. zrobić przyjęcie zdra
dy, które często się kończy zapijaniem czy 
też przepijaniem wiary i praktyk sakramen
talnych.

Uroczysta Komunia św. jest przypieczę
towaniem zobowiązań i zaangażowania się 
dziecka po stronie Chrystusa na całe życie. 
To jest akt wiary, który obowiązuje nie 

niczą. tldy dziecko odnawia przyrzeczenia 
chrztu św., gdy zoboyyiązuje się do wier
ności Chrystusowi, i Komunią św. to pie
czętuje wtedy jego życic chrześcijańskie 
nie kończy się, ale zaczyna. Rodzicorń zaś 
i rodzinie przypomina, że ich obowiązkiem 
jest podtrzymywanie dziecka — aby tej 
wierności Chrystusowbi dokonało.

Dlatego — jego uroczysta Komunia św. 
i jego przyrzeczenia, mają rodzicom przy
pomnieć ich własne zobowiązania, mają 
ich pobudzić do rachunku sumienia, mają 
rodzicom przypomnieć, że oni dziecku przy
kładem świecić winni. Cdy tak pojmiecie 
uroczystą Komunię św. dziecka waszego — 
wtedy nie pójdzie ono jak sierota przed oł
tarz. — ale i wy będziecie mu towarzyszyli.
Wtedy jego uroczysta Komunia św. nie
będzie dniem zdrady — ale dniem świado
mego i radosnego wejścia w życie z Chry- 
stus,em.

Ks. Kan. W. KIEnROWSKI

Tydzień Boży
NlEDZłEl,.A 23 CZERWCA

3. po Zesłaniu Duch <10.
Św. Agrypiny, Dziewic)'

PONIEDZIAŁEK 24 CZERWCA 
Narodzenie św. Jana Chrzciciela

Wą'OR ek -’5 CZERWC.Ś
Św. Wilhelma, Opata

.ŚRODA 26 CZlTTCi
.Św. Jana i Pawła, Męczenników

CZWARTEK 2- CZERWCA
Św. Władysława, Króla i Wyznawcy

PIĄTEK 28 CZERWCzA
Św. Leona łł. Papieża i Wyznawcy

SOBO TA 29 CZERWCA
Św. Piotra i Pawła, .Apostołów
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BOŻE CIAŁO W RZYMIE

1 C Z KOK KO IVIK KOMISJI LI-
TIjRGICZNKJ zajmujący się reformą 
liturgii na swoim dziesiątym posie
dzeniu, w którym brał udział ks. bi
skup Jop z Polski, zajmowali się na-
stępującymi sprawami : rewizja bre-
wiarza, rytual bierzmowania oraz

akademickiej i robotników. Wypowiedzi te

ll' .święto Bożego Ciała Paweł VI poja
wił się w oknie swojego apartannenlu celem

.starają się sięgać głębiej, pomijając nieod-

wspólnego odmówienia ...'Inioł Faiisld''
z 'tpiernynii zgromadzonymi na Placu św. 
Piotra. Przedtem jednak wygłosił krótkie 
przemówienie podkreślając ,0 nim ważność 
Eucharystii w życiu katolików jaku pokar
mu duchowego oraz zachęcając do adoracji 
Najśw. Sakramentu. Apelował nadto o wy
chowanie młodzieży w duchu eucharystycz
nym.

łk godzinach wieczornych Ojciec św. 
udał się. do Ostii, gdzie przy ołtarzu usta
wionym przed kościołem parafialnym od- 
hrawił Mszę św. przy udziale około 50.000 
'itiirnirc/i. Po Mszv św. odbyła się wspólna 
adoracja Najśw. Sakramenlu.

•O-

OJCIEC ŚW.
O PRZYCZYNACH NIEPOKOJU

Nawiązując do zamieszek, których wi
downią była ostatnio szczególnie Prancja, 
ale które mają miejsce we wszystkich pra
wic krajach, Paweł VI w przemówieniu do 
wielkiej rzeszy pielgrzymów wskazał na ma
terializm i na technologię jako na główne 
przyczyny gwałtu i przemocy szerzących 
się na święcie.

powiednie wybryki, polityczne walki i ma
chinacje, w które Kościół się nie angażuje.

Arcybiskup Paryża wyraził nadzieję, że 
Erancja wyjdzie z anarchii, a społeczeństwo 
potrafi przeciwstawić się destrukcyjnym wy
buchom, nie rezygnując jednak z koniecz
nych reform. Trzeba wyciągnąć pozytywne 
winoski z okresu zamętu i niepokoju

ly liście do księży archidiecezji paryskiej 
arcybiskup Marty zalecał, by nie ignorować 
ani bagatelizować przejawów pragnienia 
sprawiedliwości i protestów wobec błędów 
systemu gospodarczego i społecznego, który 
gniecie słabych i nie dba o zdrowie, god- 
noś-i i wolność milionów! ludzi . . . Kościoła 
nie może dziwić krytyka ,,społeczeństwa, 
nastawionego na konsumpcję posiadających” 
oraz materializmu, lak na Wschodzie jak 
na Zachodzie. Musimy kwestionować cywi
lizacje, które odmawiają uznania Boga, nie 
słuchając wezwań Ewangelii, soboru, ani 
pragnień ludzkości . . .

przyjęcia do Kościoła chrześcijan in
nych wyznań, litania do wszystkich 
świętych, obrządek sakramentu poku
ty czyli spomedzi.

•

KATOLICY IV .BT AK.4 CII ZJED- 
KOCZ(>KYCH według ostatnich da
nych statystycznych doszli do 47 i jról 
miliona. IV roku łęisB było ich 36 tni- 
lionów. Opiekę duszpasterską nad ni
mi sprawuje p,g.8r>o księży diecezjal
nych i zakonnych. Księży murzyńskich 
jest zaledwie 130.

-o-

OI3JAfVIE.\'I.-i H/ EGIPCIE? — 
Prasa egipska nadała wielki rozgłos 
wiadomości o rzekomym objawieniu 
się Matki Boskiej w Zeitun, miejsco- 
wo.ści odległej o 8 kilometrów od Ka
iru. Patriarcha koptyjski miał podobno 
potwierdzić te objawienia, które mają 
.świadczyć, że ,,Bóg jest po stronie 
Egipcjan w walce 2 Izraelem”. Rzecz
nik nuncjatury papieskiej natomiast 
zdementował pogłoskę jakoby Stolica 
.apostolska miała potwierdzić auten
tyczność objawień.

ZMARŁ KS. BISKUP ADAM SAWICKI

Na plebanii w Dojlidach zmarł śp. ks.
biskup Adajii Sawicki, administrator apo-

1
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Największą przeszkodą na drodze do wia
ry -- mówił papież — jest mentalność tech
niczna ona bowiem osłabia w człowieku 
poznanie Boga i gasi w nim pragnienie 
wiary i rełigii.

stolski diecezji w Białymstoku. Zwłoki

Bawili VI dodał, że materializm i techno-
flogia wzbudzają niepokój, który obecnie

przeradza się w gwałtowną i nierozumną 
rebelię jakby chcąc dowieść braku solid- 
liiycli podstaw naszej zlaicyzowanej cywi
lizacji. Bóg jest tak samo potrzebny do 
życia jak słońce.

•O-

zmarłego biskupa przewiezione zostały do 
kościoła przy prokatedrze w Białymstoku, 
gdzie nastąpiły uroczystości pogrzebowe 
Ks. bisk. .Sawicki urodził się na Wiłeńszczy'- 
źnie w 1887 r., święcenia kapłańskie otrzy
mał w igoSr. Studia wyższe odbył na .Aka
demii Petersburskiej na wydziale teologicz
nym. Od 1927 r. był kanclerzem kurii arcy
biskupiej w Wilnie. W 1947 r. mianowany 
został wikariuszem generalnym diecezji bia
łostockiej. Po śmierci ks. arcybiskupa Jał- 
brzykow'skiego wybrany został wikariuszem 
kaipitulniym. AV listopadzie 1962 r. miano
wany został administratorem apostolskim

STARCY M'' LOURDES. — 2500 
s/arcótt) przybyło w pierwszych dniach 
maja do Lourdes. Pielgrzymce tej 
przewodniczył ks. kardynał Eeltin, by
ły arcybiskup Paryża.

IV SYRII rząd przejął 54 szkoły 
chrseśajariskie, których globalna war
tość wynosi milionów franków 
(35 raiZionóTO dolarów).

IV OPOKV zmarł sufragan tejże 
diecezji, ks. biskup Plenryk Grządziel
w wieku 70 Zat. Zmarły biskup był
synem górnika. Sakrę biskupią otr^- 
mał w roku 1959.

PRZECIWKO MATERIALIZMOWI
diecezji w Białymstoku, sakrę biskupią

It"’ wypowńedziack kierarcliii i iluclicwień- 
sfwa francuskiego, zstdaszcza w Paryżu,
w związku 3 ostatnimi wydarzeniand, widać
troskę o zrozumienie a.spiracft młodzieży

otrzymał w następnym roku z rąk ks. arcy
biskupa Baraniaka z Poznania. W uroczys
tościach pogrzebowych wzięło udział ducho
wieństwo świeckie i zakonne diecezji, liczni 
biskupi z ks. kard. Wyszyńskim na czele.

KARPP.K.II. TISSKR.4ND W ]U- 
GO.SŁAWII. — Ks. kardynał Tisse-
rand odbył
czerwca

w pierwszej połowie
podróż do ] ugosławii. Był

(ani. gościem uniwersytetu w Zagrze
biu, Lubljanie i Belgradzie.

s k'
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{CiŁii^ dalszy — Oddiadi 46)

Ostrzegawcze słowa Jana XXIII wywarty 
znaczne wrażenie na głównym przedstawicielu prasy 
sowieckiej. Papież coprawda nie patrzał na Adżu
beja, ale wszyscy obecni w sali zdawali sobie do
kładnie sprawę, kogo papież w pierwszym rzędzie 
miał na myśli.

Nie jest wykluczone, że na Kremlu zapadła 
uchwała, by poprzez wizytę Adżubeja wypróbować 
szczerość pokojowych dążeń Jana XXIII i jego apo
lityczny, pojednawczy sposób rządzenia w Watyka
nie. Temu synowi wieśniaka na tronie Piotrowym 
chciano z jednej strony wyrazić swoje zaufanie, ale 
równocześnie starano się o wyciągnięcie z wizyty 
Adżubeja daleko idących korzyści politycznych. I to 
w dodatku z procentami. Okazało się później, że 
pierwsze procenty spłacono już w czasie włoskich 
wyborów parlamentarnych 1963 roku. Jan jednak 
nie pozwolił się „usadzić” i wykorzystał okazję, by 
temu, który na pierwszym miejscu urabiał opinię 
w Sowietach, udzielić łagodnej lekcji.

Na początku zaraz papież zaznaczył, że we 
współżyciu między ludźmi nieodzownym warunkiem 
jest zachowanie prymitywnych zasad przyzwoitości.
Kto pragnie pokoju — ciągnął dalej — musi naj 
pierw modlić się o pokój, zabiegać o pokój i żyć pO' 

I
I-

kojowo : w rodzinie, we współżyciu towarzyskim 
i w stosunkach międzynarodowych. Zakończył zaś 
tymi słowami :

— Jest to suma poważnych i ogólnie zna
nych obowiązków mających w sobie zdolność szła I-
chętnego trzymania w ryzach własnych praw oraz 
przyzwoitego i pełnego szacunku podejścia do in
nych. nawet gdy chodzi o wyrażenie dezaprobaty 
lub wysuwanie oskarżeń, aby w ten sposób ocalić 
dziedzictwo ludzkiej osobowości, rodziny i społecz
ności.

Adżubej skulił się przy ostatnich słowach pa
pieża. Może przypomniał sobie własne ordynarne 
wyrażenia, jakich użył wobec akredytowanych 
w Rzymie zagranicznych korespondetów praso
wych, którzy zaprosili go na koleżeński lunch do 
Grand-Hotelu. Na zapytanie na przykład Eryka 
B. Kuscha, kiedy w moskiewskich kioskach będzie 
można nabywać swobodnie gazety z trzydziestu róż
nych krajów, których przedstawiciele znajdują się 
przy tym stole, Adżubej odpowiedział:

— Kiedy przestaniecie wylewać pomyje na 
Związek Sowiecki.

Po zakończeniu audiencji wyprowadzono z sa
li tronowej wszystkich zagranicznych koresponden
tów za wyjątkiem Adżubeja i jego grupy, w której 
znajdowali się dwaj sowieccy dyplomaci i dzienni
karze, Leonid Kolosow i Aleksiej Krasikow, jak 
również Leon Kapalet, sekretarz generalny ,,Stowa

rzyszenia Sowiecko-Włoskiego” w Moskwie. Do pry
watnych apartamentów papieskich wprowadzono 
już tylko Adżubeja z żoną Radą i papieskim tłuma
czem, ojcem Kulikiem.

Historyczna rozmowa papieża z człowiekiem 
wysokiej rangi w sowieckiej hierarchii trwała 18 mi
nut. O czym wówczas mówiono ujawnił w Asyżu 
krótko po śmierci papieża ks. prałat Capoyilla : pro
ste słowa pełne apostolskiej dobroci, skierowane 
również do wnuków moskiewskiego władcy Kremla, 
ze szczególnie serdecznym błogosławieństwem dla 
małego Iwana Adżubeja, rosyjskiego imiennika 
rzymskiego papieża Jana. W żadnym jednak mo
mencie Jan XXIII nie „wyrzekl się wolności, by ra
tować Kościół”, co zarzucali mu krytycy.

Na zakończenie audiencji, z udziałem już 
wszystkich osób, Jan zrobił bezradny ruch, kiedy 
jego sekretarz, Ćapovilla, dał znać, że trzeba koń
czyć. Ze wzniesionymi rękoma zrezygnowany pa
pież powiedział:

L-

L-

—• Tak oto wygląda wolność papieża : wszy
scy mu rozkazują.

Wszystkim obecnym i ,,najbliższym pozosta
łym w domu” Jan udzielił swego błogosławieństwa. 
Podczas kiedy zięć Chruszczowa skłonił się. Rada 
pozostała wyprostowana jak struna. Na jej twarzy 
jednak było widać głębokie zamyślenie. Czy myśla
mi była przy ojcu na Kremlu ? Jako „najbliższy” 
był i on automatycznie objęty apostolskim błogosła
wieństwem, z którym łączy się najczęściej odpust zu
pełny.

Błogosławieństwu Jana XXIII towarzyszył 
swoisty gest. Dodał jeszcze rozbrajająco :

— A teraz udzielę wam wszystkim małego 
błogosławieństwa. Nikomu ono nie może zaszkodzić.
Przyjmijcie tak jak je wam daję ; w duchu pojed
nania i dla zbawienia waszych dusz. Pokój i uczci
wość niech zawsze będą z wami.

dalszy luistąlii)

I-

W
Pielgrzymka Cyganów do bazyliki Najśw. Serca Jezusowego 

na wzgórzu Monłmartre */ Paryżu.
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LODZIE SA lAGY
ROZWIĄZAKY PROBLEM. — Pewna 

gospodyni domowa skiero^tvda do redakcji 
amerykańskiego pisma „Changing Times” 
pytanie : ,,Co mam robić, aby mój mąż jadł 
mi z ręki ?” Gdpamedż : ,,Idż a nim do ki
na i miej zc sobą torebkę s orzeszkami”.

W miesiącu maju I czerwcu miały miej
sce w Północnej Francji uroczystości jubi
leuszowe trzech kapłanów polskich ; ks. An
toniego Adamskiego w Bruay-en-Arłols (12
maja), ks. Stanisława Malca w Wingles (19

ME rHCI.H.A ly/Eiizre. Na
cmentarzu w Chicago ustawiono niedawno 
pomnik na jednym s grobów. lVyryio na

maja) i ks. Romana Dudy w Marles-les Mi- 
nes (9 czerv/ca). y/ydawniełwo I Czytelnicy 
..Głosu Katolickiego” składają z tej oka
zji Czcigodnym Jubilatom jak najserdecz
niejsze życzenia obfitych łask Bożych na 
dalsze lała Ich kapłańskiej pracy.

Ks. Antoni Adamski T.CH.

nim następujące słowa: ,,Droga śono,
wresccie uwierzyła.^, ie byłem chory ?"

KIE POKIGI.AJ KOBIETY! — Kie 
lada sensację wywołała w szatni chorzow^ 
skiego kina jodetnia dziewczyna, która bez
trosko zdjęła 3 siebie elegancki pbiszczyk 
i stanęła przed lustrem w nie mniej eleganc
kim dessous, 'śmiech ! Krzyk ! Rekord szyb
kości w powrotnym narzucaniu płaszczyka 
i siarczysty policzek, wymierzony towarzy
szowi zaplanowanej zabawy. W drzwiach
rzitciłii rosbawionym świadkom zajścia •
..Idiota! Zawsee mnie ponagla!”

KELT 1 RADYCJI. — Przed kolegium 
karno-orzekającym w Łodzi slamił pewien 
mieszkaniec mia.cta za to, że narusff^d p0‘ 
rządek na terenie posesji tłukąc kilkadzie
siąt talerzy, półmisków i innych naczyń sto
łowych. 0 ukaranie go wystąpiła admini
stracja w imieniu dozorcy, który musial 
sprzątnąć te skorupy. Obwiniony oświiid- 
czył, że opisane wydarzenie miało miej.^ce 
w dniu jego ślubu, nie poczuwa się uńęc do 
winy, bo takie postępowanie nakazuje . . . 
Irndycj:i. Kolegium powołało na rozpriiwę. 
etnografa, który oświadczył, że zwyczaj Iht- 
czenia naczyń przez pana młodego jeszcze 
przed kilkudziesięciu lały był w Lodzi dość 
rozpowszechniony. lVicrzono bowiem, że im 
w'ięccj będzie skorup, tym więcej szczęścia 
spotka młodą parę. Przy okazji etnograf 
wymienił i inne zwyczaje jak np wiklada- 
nic rozmarynu do pantofla panny młodej 
i przestrzeganie, aby po zawarciu związku 
małżeńskiego pienuszy odezwał się pan mło
dy. — Po wysłuchaniu wywodu naukowca, 
kolegium oddaliło wniosek o ukaranie no
wożeńca.

i

' ■!!

■f I

.J V/ Wingles dojeżdżając

Ks. Jubilat jest dzieckiem Poznania, 
gdzie urodził się 27 maja 1916 roku. Tu
uczęszcza do gimnazjum św. Marii Magda 
leny. które kończy jako prymus. Po matu

I-

t-

rze zgłasza się w 1936 roku do nowicjatu
Księży Chrystusowców w Potulicach. skąd
po złożeniu pierwszych ślubów zakonnych 
przenosi się na studia do Seminarium Pry-
masowskiego w Gnieźnie.

Nastę.juje wojna. O dalszych studiach
na razie nie może być mowy. Młody kle
ryk przekrada się do Generalnego Guber
natorstwa i kontynuuje do 1941 roku swo-
je studia

t-

r-
I-

w Krakowie. Władze niemieckie
zamykają w łym roku wszystkie seminaria. 
Ks. Adamski podejmuje Jako robotnik 
pracę w wapienniku, równocześnie jednak 
korzysta z tajnych kursów teologicznych 
Kończy Je po ponownym otwarciu semina
riów I w dniu 9 czerwca 1943 r. otrzymuje
święcenia kapłańskie w koścleleż Ojców

JUBILEUSZE kapłańskie WE FRANCJI
gdzie pracuje najpierw w Stargardzie,
a potem w Szczecinie, który opuści dopiero 
w 1958 roku. W łym roku bowiem na Ka
pitule Generalnej zostaje wybrany ekono-

manifestowali swoje przywiązanie do daw
niejszego proboszcza.

Ks. Malec pochodzi ze środowiska wiej-

cach V/ dniu 13 lutego 1914 r. Jako młody 
chłopiec wstępuje do małego seminarium
Misjcnaszy Oblatów Lublińcu, po uUoń-

Migawki emigracyjne

mem
wego 
lała.

generalnym Towarzystwa Chrysłuso-
Urząd ten sprawuje przez trzy

skiego w województwie tarnopolskim Ma 
Jąc 13 lał zgłasza się do małego semina-

I-

I-

czeniu którego rozpoczyna nowicjat w Mar- 
kowicach. a potem studia filozoficzno-teo
logiczne, które jednak przerywa mu woj
na 1939 r. W 1940 roku przedosłaje się

rium w Nowym Sączu, skąd przenosi sią jednak szczęśliwie wraz z grupą około

POBłTY REKGRJ). —Między nami lot
nikami zmarły arcybiskup Gawlina lubił 
się pokazywać 3 .,gapą" pilota, którą jako 
honorowemu pilotowi przekazał mu ongiś

LLD/1E I /łPIERZĘTA. - IV Ber
linie zachodnim powstał sklep samoobsłu
gowy dla psów. Czworonożni klienci sami 
wybierają smakołyki, a właścicielom psów 
pozostaje tylko płacić.

Franciszkanów w Krakowie.
Lała wojny spędza młody kapłan na

pracy duszpasterskiej w diecezji tarnow
skiej. Po zakończeniu działań wojennych 
przełożeni przenoszą go do pracy para-
fialnej w archidiecezji poznańskiej, skąd
w 1947 r. udaje się na Ziemie Odzyskane,

6

W 1961 wyjeżdża do Niemiec, gdzie 
przez bll.sko dwa lała pracuje wśród emi
gracji polskiej w Essen. Po v<yjeżdzie ks. 
Kani do Stanów Zjednoczonych przybywa 
do Bruay-en-Artois, by po nim przejąć 
kierownictwo parafii. Na łym stanowisku 
przebywa do dzisiejszego dnia otoczony 
czcią i szacunkiem swoich parafian, któ
rzy przywiązali się do swego proboszcza 
ceniąc w nim Jego kapłańskie serce oraz 
ducha oddania I poświęcenia dla dobra 
powierzonych sobie dusz.

Ks. Jubilat ma Jeszcze w Polsce matkę 
staruszkę (ojciec umarł przed 10 lały) 
dwu braci i dwie siostry.

Ks. Stanisław Malec T.CB.
Nie s.jodzi€wał się ks. Stanisław Malec, 

który od prawie trzech lał duszpasłerzuje
z nabożeństwami

do Auchy-les-Mines i Vendin-le-Vieil, że 
Jego b. parafianie 2 Montlgny-en-Osłre-
vent przybędą aż tak licznie na jego
srebrny jubileusz kapłański. Wdzięczność 
jest bowiem rzadką cnotą w naszym życiu 
emigracyjnym; tnusiał jednak ks. Malec 
pozostawić po .sobie wspomnienie gorli-
wego duszpasterza, kiedy i w kościele.
a potem na sali b. parafianie z Monłigny

GŁOS KATOLICKI

później do nowicjatu w .Starej Wsi. Ciężka
choroba przerywa mu studia, które po dłuż
szej przerwie kontynuuje u Księży Chry
stusowców w Potulicach. Gnieźnie i Po-

r-
r-

ł-

znaniu. Nową przerwę w studiach powo
duje wojna 1939 roku. Kleryk Malec 
udaje się do Ołtarzewa. gdzie zbierają 
się klerycy 2 całej prawie Polski, by dalej
studiować teologię. Studia te kończy
w Krakowie, gdzie 6 czerwca 1943 roku
otrzymuje święcenia kapłańskie.

Rok później gestapo wywozi go na ro
boty przymusowe do Niemiec. Pracując 
ciężko fizycznie niesie równocześnie po
moc kapłańską .swoim towarzyszom niedoli.

Po upadku Niemiec rozpoczyna pracę
duszpasłerskę w obozach byłych jeńców.
w kompaniach wartowniczych i rt obozach
cywilnych. Przeniesiony 1947 roku do
Francji obejmuje placówkę duszpasterską

Troyes skąd po pewnym czasie prze-s-
łożeni przenoszą go do Montigny-en-Os- 
łrevenł, gdzie nieprzerwanie pozostaje 
18 lał. Od roku 1965 jest duszpasterzem
w Wingles. gdzie Jak i w poprzednich pla-I-
cówkach zyskał sobie przywiązanie po- 
y^szechne i uznanie, zwłaszcza, że w cza-
sie swego krótkiego pobytu na nowym
miejscu zdołał już uruchomić dom polski 
w Auchy-Ies-Mines.

Ks. Roman Duda O.M.l.
V7 czasie koncelebrowanej Mszy św. 

jubileuszowej, kaznodzieja ks. dr Józef 
Grochot CSsR, kreśląc sylwetkę ks. Jubi
lata Romana Dudy podkreślił jego wielką 
bezinteresowność, która kazała mu ostatni
grosz zawsze oddawać m rozwój wielkie}-

go dzieła, za Jakie uważał Internat św. Ka
zimierza w Yaudricourł, tak iż zdaniem 
kaznodziei przynajmniej Jedna z alei win
na nosić nazwisko ks. Romana Dudy. Po
za łym — mówił kaznodzieja — wszyscy 
znają walory misjonarskie ks. Jubilata, któ
ry — gdy mu jeszcze zdrowie dopisywa
ło — przeorał trdsiami l rekolekcjami pra-
wie całą Francje, pisząc równocześnie ar
tykuły na aktualne tematy do . Głosu Ka
tolickiego” i do ..Niepokalanej .

1-

40 kleryków do Rzymu, skąd na krótko 
przed wybuchem wojny francusko-włoskiej. 
udaje się do Francji. Tu w seminarium du-

■ui czasie intymnej uroczy.slości w Mtsji Pol
skiej w Londynie generał Trzycki. Ks. arcy
biskup Gawlina miał bo^ńem na swoim kon

I-

I-
i-

chownym Misjonarzy Oblatów w Notre-
Dams de Lumieres odbywa regularne stu-
dla uwieńczone
ku święceniami kapłańskimi.

w dniu 23 maja 1943 ro-

IF
b

Pierwszą placówką młodego kapłana
było Maruneł w departamencie Aleś. Tu
angażuje się w pracy podziemnej prze
ciwko niemieckiemu okupantowi. Gdy ty!-
ko nadejdzie okazja wraz z ochotnikami
z południowej Francji pizeniesle się do II. 
Korpusu. Ks. arcybi.skup Gawlina mianuje
go 
z I

kapelanem pułku Ułanów Śląskich.
kłóryml dzielić będzie los w

a potem we Włoszech i
Egipcie.

w W. Brytanii.
Po demobilizacji ks. Duda przybywa

zasili szeregi polskich Misjonarzy Obla-
łów we Francji. Pierwszą jego placówką 
duszpasterską jest Noeux-le.s-Mlnes, skąd 
na rowerze, a potem na motocyklu dojeż
dża do Bełhune, Sailly-Labourse 1 Auchy- 
les-Mtnes. Następne lała zajmie mu praca 
misjonarska, aż do chwili, kiedy choroba 
przykuje co do jednego miejsca.

Swój jubileusz obchodził ks. Duda rów
nocześnie z rocznicą Stowarzyszenia Mężów 
Katolickich. Dla syna górnika, jakim jest 
ks. Duda, był lo powód do łym większej 
radości bo z górnikami zawsze miał wspól-

Ks Roman Duda pochodzi ze śląskiej ny język, a oni również darzyli go zawsze
rodziny górniczej. Ur. się w Święłochłowi- wzajemnym zrozumieniem.

GŁOS KATOLICKI

cie Ogromną ilość kilometrów przebytych 
drogą powietrzną.

lVydaje mi się, że rekord ten został po
bity przez jego następcę ks. biskupa Rubina. 
lVeźmy choćby ostatnie miesiące : Po od
wiedzeniu wszystkich ważniejszych ośrod
ków polskich w Australii i Kowej /elandh 
wrócił w piencszcj połowie maja ftrzez Stany 
/jednoczone do Rzxmu ; obecnie przebywa 
w Anglii : zobaczymy go na zlocie w Vau- 
dricourt; w sierpniu uduje się na Kongres
Eucharystyesny do liogoły. u stamtąd na ob->■
jazd skupisk polskich w południowej Ame
ryce. Ka to trzeba mieć żelazne zdrowńe. 
.Módhny się o nie dla ks. biskupa.

P.-l PIESKA AKADEMIA ma
wśród swoich sze.łciii nowych członków Po
laka, profesora Sierpińskiego, wybitnego 
matematyka z Cniwersyłetu JVarszawskie-

OEJAR I MAKIFE.^TACJI. — Znanv ze 
swoich licznych wystąpień i demonstracji na 
terenie .etanów /.jednoczonych, Ąyletni Jó
zef Mróz, został w Bostonie ugodzony no-
iem prces HCsestnik^'W ,,marssu Inednycli
łudzi” do Wassyngtonn. Przed ich aufobu.
setn nosił transparent z
zwalczam ułfósłwo — pracuję”

napi.iem : ..Ja

Cr.iPAZ IV DZWOKKICr. Polski
architekf-urbnnista J. Deryng proponuje,
ahv w dużej dzwonnicy w Liflc urządzić
park dla 300 samochodów. Zebrane w ten 
sposób pieniądze miałyby być przeznaczone 
na budowę katedry.

LITEIYSKI CMEKTAR/. tf CHICA
GO. — IP dążeniu do zniesienia narodo
wościowych cmentarzy starano się odebrać
Litwinom ich cmentarz w Chicago, d jed-i-
tuik utworzyli Stowarzyszenie Obrony Praw 
Cmentarza i w fen sposób obronili swój 
stan posiadania. Polacy, którzy 3 lata temu
utracili 4 polskie cmentarze wraz z całym
funduszem cmentarnym, obecnie żałują, ii 
tak łatwo ulegli presji i ustąpili.

OMEGA
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Dalszy krok w walce z rakiem
Zawsze mi się ręka przez chwilę zawaha, 

ilekroć mam pisać na temat raka i leków
suslosonciiiiin naszej metoily rnki-we

przeciivrdko':'i'yi:h. l-l/iadomc, że. . kajde
słowo rozpętuje burzę nadziei pomieszanej 
z rozpaczą... A jednak pisać a tym >rzeba, 
tym bardziej, że dzień po dniu, rok po roku, 
przybywa nam nadziei na uwolnienie się od 
strasznej choroby.

Oto we Włoszech postawiono kolejny krok 
na tej drodze. Odkrywcą nowej metody te
rapii jest 6i-letni profesor Alessandro Ros
si-Fanelii, dyrektor biochemicznego insty
tutu uniwersyteckiego w Rzymie Od pię
ciu lat w centrum badań przeciwrakowych 
w Regina Elena naukowcy włoscy przepro
wadzili eksperymenty, któro udowodniły, że 
temperatura oscylująca w granicach -13 st. 
Celsjusza zabija komórki rakowe, gdy rów
nocześnie zdrowe komórki ciała potrafią 
tę temperaturę przetrw'ać. Wyniki tych do- 
świadczeri potwierdzają także inni naukow
cy, między innymi wybitny profesor z NRD 
Ardenne.

Od l.at trzech, w zupełnej tajemnicy, prof. 
Rossi-Fanelii wraz z młodym swym kolegą 
Guido Morica i chirurgiem Mario Margot- 
tinim próbowali swych doświadczeń także 
na ludziach, tych chorych, którym na koń
czynach formawaly się złośliwe nowotwory, 
melanoma i sarkoma. Guzy te szybko wzra- 
slają, dają przerzuty, wyniszczają organizm 
i, nie leczone prowadzą do śmierci. Często 
nawet .amputacja nie ratuje chorego.

Zabieg włoskich lekarzy polega na paro-

obumierają w ciągu niewielu godzin. Oczy
wiście idziemy dalej w luiszych doświadcze
niach. \fnjwiekszv proldcra widzę nie w za
stosowaniu Ink wysokiej lemperałury, lecz 
w wydaleni,1 z organizmu obumarłych, tru- 
jących mat.irii'’.

Naukowcy z Regina Elena nie są oczy
wiście w stanie podjąć się leczenia wszyst-

kich tego rodzaju chorych. Nie przyjmują 
żadnych pacjentów. Eksjrerymentują wy
łącznie na specjalnie wybranych przypad
kach. Fakt jednak, że pozytywne wyniki 
swej pracy ujawnili przed opinię publiczną, 
pozwala mieć nadzieję, iż metoda ich znaj
dzie wkrótce jrcwszechne zastosowanie —
a więc jeszcze jeden przykład, na to, że
w zwalczaniu rftka nie będzie chyba jed
nego tylko wielkiego dnia; rezultaty osią
gać się Ifęrlzie metodami kolejnych przybli-
żeń... (fek)

godzinnym wyłączeniu chorej kończyny
z norma!nego obiegu krwi i wyłączeniu jej
w obieg sztuczny. z pomocą sztucznego
płuco-serca, które pompuje i utlenia krew 
o podwy.iszonej do ponad ąz stopni tempe
raturze. Wyłączenie kończyny z normalnego 
krwiobiegii jest niezbędne, ponieważ wiele 
komórek ludzkiego ciała, przede wszystkim 
zaś mózg, nie wytrzymałoby takiej tempera
tury.

Od .30 października 1064 roku zabiegów 
takich w Regina Elena dokonano na 23 
śmiertelnie chorych pacjentach — 11 kobie
tach i 9 mężczyznach, w wieku 30-74 lat. 
Według dotychczasowych danych, wszyscy 
ci pacjenci, gdyby leczono ich tradycyjnymi 
metodami, od dawna byliby martwi. Po te
rapii włoskiego profesora żyje 7. nich 13, 
a więc ponad 50 procent; niektórzy z nich 
już obecnie ix)dja,ć się mogą lżejszej pracy.

Profesor Rossi-Fanelii : . Jest, lo dla nas 
rzeczą fascynującą, kiedy widzimy, jak po

ayTELMCY PISZA " REDAKCJA ODPOWIADA
Pisza nam Pen Y/aclaw K, z Belgii : 

,,Niedawno temu zmarł nasz ojciec Bar
dzo dobry byt dla nas, pracował przez cale 
życie, ale leż jego praca me poszła na

Bo jeżeli potrzebuje pomocy — pomnik 
mu się nu nic nie przyda. Ale za modlitwę.
zwłaszcza Nojs'w!ętszą Ofiarę w Jejo in

marne 
stawił

— wykszłatcił nas a nawet pozo-
tencji, będzie nam bardzo wdzięczry Bo

nam ładny spadek. Chcielibyśmy
odwdzięczyć się mu pośmiertnie, ale co do
tego powstało wśród nas rozdwojenia Sio. 
stra i brat sę zdania, ażeby na mogile oj-I-
ca wysławić koszlowny pomnik Ja zaś wo
łałbym te koszta obrócić raczej na Msze
święte gregoriańskie za jego duszę Po
radźcie co zrobić, aby było iiajlepiej”.

I-

na tamtym sweecie tylko to jest reah e, co 
przyspiesza du'zom połęczenie z Bogisni. 
A tym środkiem przyspieszajęcym jest w‘aś- 
nie Msza św. i v/ ogóle modlitwa.

Nied-obrze jest, jeśli chrześcijanie o tym 
zapominaję. Znałem panię, która na grób 
zmarłego męża każdego niemal dnia — 
tak latem jak zimę — nosiła świeże kwiaty, 
bardzo zreszlę drogie. Ale coza poerze-

o,roszę ł'ana, że pośrntertnę wdzię-
bewę, nie zamówiła za jego dusze cni jtd1-

r.ej Mszy :' v , choć uważała się za bardzo
czność dla kogoś kochanego należy oka -

zać, to nie ulega wętpliwosci. I dobrze, 
żeście o tym p omyśleli Ale jasne też iest.

pobożnę i oświeconę katoliczkę. Kiedy ra -

że tu chodzi o rzecz bardzo delikamę.
Dlatego, odo-owiadajęc na problem, lękarri
się. abym przypadkiem nie obraził uczuć
osób zainterssowanych tę sprawę 

jeżeli siost.-a i brat Pana byliby ludź
mi bez /'ia^y — czego raczej nie przypusz-
czam — to maję w stu c-rccentach rację, 
chcęc na mo lile ojca wznieść pomnk i to
kosztowny. a więc godny Zmarłego Ale
jeżeli ręczy na, wspólna wiara a Więc
i te same rzekonania do życia pozngro-
bowego — to postawmy sobie woie.wr ta
kie

I-

pyłęnie : komu właściwie okazaniem
wdzięcznośei chcemy sprawić satysfekcję ? 
Jeżeli sobi-e — to budujmy ow nagr.-tek
Jak na.iszybcie 
dziej okazały

• to możliwie jak r.ajbar- 
ażeby ludzie zwracab nań

uwagę i szeptali o nas, jacy to dobrzy jes
teśmy dia zmaiiego ojca.

Ale ieżeli chcemy sprawić satysfakcję
nie sobie, lecz zmarłemu ojcu, to bac^żmy
logiczni i zabiegajmy przede ws.c, .'kim
o to. co rzecz/wiście może ojcu pomoc.

zu jednego próbowałem Jej tłumaczyć, że 
jej miłość do zrr.arłego męża jest zbyt śie- 
pa —• o maro mnie nie pobił-a. Mimo, iż 
przecież chciałem jej dobrze radzić. Ale 
. drugiej znów strony pociesza rnnie bardzo 
inna pani, któ'ę regularnie można 'widzieć 
w każdę rocznicę śmierci swego syna i w ka- 
żdę rocznicę jego urodzin jak uczestniczy 
we Mszy śwc zamówionej za spokój jego 
duszy.

Ostatecznie, proszę mi.ie nie podejrze
wać, że jesłem uprzedzony do cmentar-

ch Domników czy kwiatów. Nic oodob-
rego. Rozti.-nierr. dobrze ludzkie uczucia 
I szanuję je. A'e gdy trz/iba zabtać głos, 
c.d'wołu;ę się zawsze do zdro'Aego rozsąd
ku, bo ten wszakże v,-ażniejszv jest nii 
wszystkie ucjucia razem wzię+e. To on właś
nie mówi, że wszędzie 1 we wszystkim na
leży zachować umiar, unikać krańcowości. 
W wypadku więc Pana, tak samo '■adzę
pójść środk ę"n
taki, że I

A wtedy skutek będzie
na mogile ojca pozostanie jakiś

ślad wdzieczncsc' dla niego, 
śv/. nie zabraknie otiarv.

i na Msze
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ks. Arcybiskupa J. Gawliny, w roku 1955. 
Jako młody wikary rozpoczął działalność 
duszpasterską w Harnes. u boku długolet
niego proboszcza ks, kanonika L. Plutow- 
skiego. Po czterech latach współpracy, po 
powrocie ks. Plutowskiego do kraju ks. 
Ankierski został mianowany proboszczem

WYRÓŻNIENI KAPŁANI
dla Polaków w Harnes-Fouquieres. KilkuI-

letnia, owocna działalność młodego i ener
gicznego proboszcza zwróciła nań uwagę

Serdeczne gratulacje składamy ks. Dziekanowi Hieronimowi Olszewskiemu z Metzu. 
któremu Ojciec św. nadał godność prałata oraz ks. proboszczowi Rajmundowi Ankier-

przełożonych i w roku bieżącym Ksiądz

skiemu z Harnes, któremu Prymas Polski, ks. Kard. Wyszyński, nadał przywilej noszenia 
rokiety i mantoletu. — Wydawnictwo

Prymas Polski, przychylając się do wniosku 
ks. Biskupa W. Rubina. swego Delegata 
dla spraw duszpasterstwa Emigracji pol-
skiej — dekretem z dnia 30 stycznia br.

Ks. PRAŁAT HIERONIM OLSZEWSKI
nadał ks. R. Ankierskiemu „przywilej no-
szenia rokiety i mantoletu kanonickiego.

Ojciec św. Paweł VI zamianował Ks. 
Dziekana Hieronima Olszewskiego Taj
nym Szambelanem Papieskim.

Ks. Hieronim Olszewski, więzień obo
zów hitlerowskich, od zakończenia wojny 
jest duszpasterzem wśród polskiej Emi
gracji we Francji. Studia gimnazjalne

Ksiądz Hieronim Olszewski jest probosz- w uznaniu zasług położonych w pracy dusz-

czem Ostrej Bramy w
Toteż z

Wilnie.
chęcią po wojnie objął tu we

Francji du.szpasterstwo wśród swoich RoI-

pas'erskiej wśród Polonii zagranicznej”.

u kończył 
chowne ’

r w 
w

Białymstoku. Seminarium Du- 
Wilnie i wyższe studia teolo-

giczne na Uniwersytecie Stefana Batorego 
w Wilnie.

Syn ziemi wileńskiej wyświęcony w 1931
roku na kapłana przez I. Eks. Ks. Arcybi
skupa Jałbrzykowskiego zostaje w Wilnie

daków przy kaplicy Małki Boskiej Ostro
bramskiej w Coueron, gdzie pracuje przez 
jedenaście lat. otoczony powszechnym 
szacunkiem i miłością parafian polskich.

W roku 1958 Ks. Kanonik Olszewski 
zostaje mianowany przez Rektora Polskiej 
misji Katolickiej we Francji proboszczem 
w Metzj i Dziekanem Wschodniej Francji.

Do dziś dnia Ks. Dziekan Hieronim Ol
szewski pełni swoje kapłańskie powołanie

prefektem i profesorem szkół wyższych.
Ksfądz Biskup powierza mu również 

kierownictwo Związków Krucjaty Euchary- 
sytcznej w Archidiecezji wileńskiej.

W najcięższych chwilach miasta Wilna

w Metzu » okolicy otoczony szacunkiem
i szczerą życzliwością wiernych Rodaków, 
którzy z radością przyjęli wiadomość o wy
niesieniu ich proboszcza do godności pra- 
łackiej.

Naszym P. T. Czytelnikom 
polecamy ;

ŚPIEWNIK LITURGICZNY
Zawiera : ponad 250 pie

śni — stałe części Mszy św. 
wraz z nowym tekstem ka
nonu — wystawienie Najśw. 
Sakramentu — nieszpory — 
godzinki — Gorzkie Żale —• 
obrzędy pogrzebowe — lita
nie

Duży czytelny druk !

Zamówienia należy kierować : 
..Niepokalana” B P. 18

77 - La Ferte-sous-Jouarre

KS. KANONIK RAJMUND ANKIERSKI DZIEŃ POLSKI W TAIZE

W niedzielę Przewodnią przybył do 
Harnes rektor Polskiej Misji Katolickiej

W niedzielę 29 lipca wspólnota

we Francji, ks. infułat Kwaśny aby doko I J
protestancka z Taize (Saóne

nać instalacji nowomianowanego kanonika, 
ks. Rajmunda Ankierskiego. W uroczysto
ści wzięła udział cała parafia wraz z sztan
darami miejscowych organizacji wyrażając

r ,IM
■ -; w

swojemu proboszczowi szczerą radość 
szczytnej i zasłużonej nominacji.

Z za-

Ks. Rajmund Ankierski urodził się dnia 
6. VIII. 1931 yt Montchanin. jako syn 
polskich emigranłóvr we Francji. Wykształ
cenie podstawowe otrzymał w mieście ro-

Wfi s

et Loire) urządza ekumeniczny 
Dzień polski z udziałem ks. bis
kupa W. Rubina, opiekuna emi
gracji.

O godz. 10.30 mnisi z Taize od
prawią krótkie nabożeństwo, po 
którym nastąpi koncelebrowana 
Msza ŚW’, pod przewodnictwem ks. 
biskupa Rubina. Po Mszy św. prze
widziana jest inauguracja nowe-

■o domu gościnnego, który nag'
dzinnym. a szkołę średnią ukończył w Che-
villy. pod kierownictwem Księży Palloty
nów. Po maturze wstąpił do Polskiego Se
minarium Duchownego w Paryżu i po stu
diach na Katolickim Uniwersytecie Pary-
skim otrzymał święcenia kapłańskie z rąk

znak przyjaźni z Polską nosić bę
dzie nazwę „Tyniec”.

Wszyscy ci, którzy pragną wziąć 
udział w tym Dniu polskim win
ni się zgłaszać na adres :

71 - TAIZE-COMMUNAUTE
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BELGIA Komunikat Rady Opiekuńczej Liceum w Les Ageux

z życia Stowarzyszenia Żywego 
Różańca Pań w Antwerpii.

W pierwszą niedzielę kwietnia odbyło się roczne 
walne zebranie Stów. Żyw. Róż. Pań. — Skład za
rządu uległ zmianie, ponieważ na stanowisko pre
zeski, po dwuletniej przerwie wróciła pani Wlktc-

W związku ze zmianami zaszłymi w LICEUM
PCI’-SK1M w LES AGEUX i w celu ściślej-

’ szego z>viązanła tej bardzo pożytecznej placówki
polskiej
1%7 r.
CEUM

ze społeczeństwem. w dniu ' go sierpnia
powstała RADA OPIEKUŃCZA Li

w następującym składzie ;
I-

na Marunie — przez lata piastowała ona już
ten urząd — i okazało się że jest ona niezastąpiona.
Na sekretarkę obrano p Barbarę Amorgaste, skar- 

. bniczkę została p Maria Szynallk. zelatorką pozo-

Członkowie

Prezes — Płk Marian Czarnecki 
Sekretaiz — Janina Baranowska

Antoni Baranowski, Ks. Prałat

stała nadal P- Helena Jespers. Panie Zaniewska
i Dolhowska wchodzą skład komisji rewizyjnej. 
Nowemu zarządowi .,Szczęść Boże”, niech pracuje 
dla chwały Chrystusa Pana. Jego Matki Przenaj
świętszej i naszej polskości.

Wspólnie ze Stowarzyszeniem Mężów katolickich, 
przygotowało Bractwo program Wielkanocny. Po 
bardzo uroczystej Mszy św. w dzień Zmartwych
wstania Chrystusa Pana, którą odprawił Ks. dr Ko
walski. poświęcone zostały polskie tradycyjne baby 
wielkanocne, kiełbasy i pisanki — te ostatnie bar
dzo ładnie wykonane przez nnłodzież naszą, która 
piękny ten polski zwyczaj już przejęła od matek 
Polek.

Bernacki. .Minister A. Demidecki, Dr J. 
Godlewski, Generał J. Jaklicz, Profesor 
Z. Markiewicz. Jerzy May, Dr. J. Nomar- 
ski, Kazimierz Odrobny. Inż. T. Rzewuski. 
Śp. Profesor Z. Zaleski.

Do głównych zadań Rady, działającej w ra-

mach statutu TOWARZYSTWA PRZYJACIÓŁ
LICEUM POLSKIEGO LES AGEUX. jest
z jednej strony kontrola społeczna uczelni pod każ-
dym względem.
mai 
w

z drugiej — staranie się o pomoc
iterialną, by ulżyć bardzo trudnym warunkom 

jakich znajduje się Liceum. Wreszcie Rada
stara się być łącznikiem między społeczeństwem pol
skim, tak we Francji jak i w innych krajach, zaiii-
teresowanym w istnieniu L‘ceum.

Rada wierzy, że w wyniku jej działalności to 
społeczeństwo obdarzy uczelnię pełnym zaufaniem 
i nie będzie szczędzić swej pomocy, by utrzymać tę 
jedyną poza krajem szkołę średn’ą z polskim jęzv- 
kiem wykładowym.

Paryż, w majti 1^68 r.

OŚRODEK WAKACYJNY MISJONARZY OBLATÓW 
„STELLA-MARIS” W STELLA-PLAGE

Ośrodek wakacyjny Misjonarzy Oblatów 
w Stella-Plage jest czynny od 21 czerwca do 
3 września.

Po południu był podwieczorek, iia który przybyto
bardzo dużo rodaków i sympatyków polskości —
w tym licznym gronie, które tworzy w’ takich właś-
nie dniach z nas jakby jedną wielką rodzinę, od
czuwamy dopiero jak dobrze i jak miło spędzać te 
chwile wśród swoich, słyszeć ten język ojczysty: 
słyszeć polskie melodie, patrzeć jak młodzież nasza 
tańczy ludowe tańce polskie — delektować się 
polską potrawą. — Wtedy dopiero doceniamy jak 
bardzo nam droga ta polska tradycja i jak smutno 
byłoby gdybyśmy tego skarbu nie posiadali i gdy-

Zgłaszać się mogą
i) Rodziny polsko-katolickie; 2) Polskie 

organizacje w celu urządzenia kursów; 3) 
Młodzież K.S.M.P. (Dnthowie — lipiec, 
Druhny — sierpień); 4) Młodzież nie nale
żąca do K.S.M.P. za okazaniem referencji 
miejscowego Księdza; 5) Przyjmujemy ró
wnież wycieczki na czas zgłoszone.

Dojazd :
Końcowa stacja kolejowa nazywa się Eta- 

ples. Z Etaples połączenie autobusowe do 
.Stella.Plage. Wysiada się na przystanku
zw. ,,La Maternelle”. Stamtąd do nasze-

byśmy byli sami . . . Maj już, a więc było i ma-
jowe nabożeństwo — odprawiane przez księdza
Moderatora Dr Brzezinę. Plęknć i wzniosłe kazanie 
było pokarmem duchowym dla obecnych — potem 
krótka akademia trzeciomajowa, i na niej po kilku 
deklamacjach naszych najmłodszych, zagaił ks. dr

Opłata :
Osoby dorosłe płacą dzŁennic 
Młodzież należąca do K.S.M.P. 
Inna Młodzież do 21 lat

Dzieci, zależnie od wieku :
Od 12 do 16 lat
Od 6 do 12 lat
Od 2 do 6 lat
Do 2 lat ■

KS F 
II F 
12 F

lo F
8 F
6 F
2 F

Brzezina miłą pogawędkę. Przy lampce wina 5 ciasI •

ieczku minął wieczór.
skości 1 tradycji, 
dumni, bo choć w

poświęcony wierze, pol-
z posiadania której możemy bvć 
Antwerpii kolonia jest nieliczna.

to przyznać trzeba że ma duże wielkie polskie serce.
które bije w piersiach tych nielicznych tu rodaków.
którzy ani czasu ani pracy nie szczędzą, aby Stowa
rzyszeniu Żywego Różańca Pań i .Mężów Katolickich 
dać pewne znaczenie i utrzymać na poziomie. Bóg 
zapłać im za to I Szczęść Boże jeszcze raz na te
renie organizacji.

Rodziny albo grupy pragnące zamieszkać 
w nowym domu, to znaczy w pokojach do
brze urządzonych (nowe łóżka i materace, 
bieżąca woda, piękne parkiety itd.), dopłacą 
dziennie 5 F do pokoju.

Co należy zabrać ze sobą :
i) Po dwa koce lub kołdrę na osobę (ko

niecznie) ; 2) Prześcieradła (koniecznie) i po
duszkę ; 3) Przybory toaletowe i ubiór 
przewidziany na wakacje.

AMORGASTE

PIELGRZYMKA DO LISIEUK

W bieżącym roku pielgrzymka 
polska do Lisieux odbędzie się
wyjątkowo w osłałnię niedzielę
lipca, tj. 28 lipce. Wszystkich 
Polaków jak naj,serdeczniej na łę 
pielgrzymkę do grobu św. Tereski
zaprasza

Duszpasterz polski Normandii

go Ośrodka jakieś 200 metrów (rue Baiłlłar- 
quet).

Charakter ośrodka ,,Stella-Maris''
-Atmosfera rodzinna, polska i katolicka. 

Regulamin bardzo prosty i niekrępujący, lecz 
równocześnie kładzie się nacisk na dobre 
wychowanie i wzorowe obyczaje.

Zgłoszenia :'o

Wszelkie zgłoszenia prosimy kierować na 
następujące adresy ;

Do dnia 22 czerwca : Mr. l’Abbe J. Pa
kuła, 31, rue de Verdun, — 62 - Calonne- 
Ricouart.

Po dniu 22 czerwca ; Mr. 1’Abbć Direc- 
teur, Colonie Familiale ,,Stella-Maris” — 
Stella-Plage — 62 - Cucq.

Forma zgłoszeń :
Imię i nazwisko ....
Adres ....................... 
Ilość osób : dorosłych 
Wiek dzieci...............

Dzieci

Pragniemy zamieszkać w now}’m domu ....
W baraku 
Od dnia .

obojętnie . . . 
do dnia ..,.. 

Podpis

z POSIEDZENIA RADY NACZELNEJ P. Z, K.
(Dokończenie z poprzedniego numeru) tego świętego młodzieniaszka, który 400 lat temu

Naturalną jest rzeczą, by Dziatwa, z której two-
rzą się szeregi organizacji młodzieżowych, miała

odszedł z tego świata, by być na 
Dzieci 1 Młodzieży.

zawsze Patronem

okazję żywego kontaktu w przyszłym swym życiu
społecznym. Od organizatorów będzie zależało uło
żenie tak programu, by obydwa zwięzki mogły 2 po
wodzeniem wykazać swoją żywotność i zaintereso
wać życzliwych im Rodziców.

Rada Naczelna jest przekonana, że w ten spo
sób całe rodziny będą mogły spędzić ostatnią nie-

>-

>-

dzielę czerwca pod urokiem czaru młodzieży i dzieci 
na tle cudnej przyrody, oddychając leśnym powie-
trzem parku w Vaudricourt i przypominając sobie

Kurs 10 Loreto

Ponieważ zeszłoroczny kurs dla młodzieży Lo-
reto, we Włoszech, dał bardzo dobre wyniki Jego 
Eksc. Ks. Biskup Dr Władysław Rubin, Delegat 
Prymasa Polski dla duszpasterstwa zagranicą, po
stanowił zorganizować go i w tym roku. Ostateczny 
termin kursu został oznaczony na czas od 31 lipca 
do 15 sierpnia. Zgłoszenia mają być złożone w Rzy
mie do dnia 30 maja br. Kurs jest przeznaczony dla

10 GŁOS katolicki



I

I ‘

h

młodzieży męskiej i żeńskiej wieku od 17 do 24
lat. Koszta poza podróżą wynoszą około 350 F.

Rada Naczelna prosi Ekscelencję o przyjęcie 
wyrazów wdzięczności za stworzenie dla młodzieży 
polskiej z różnych krajów możliwości odnalezienia

Uroczystość Chrystusa Króla

Tak samo jak w ubiegłym roku Związek Kru-
cjaty Eucharystycznej zorganizuje wspólną uroczys-

OFIARY
NA TYDZIEŃ MIŁOSIERDZIA

sensu życia, tego, co jej jest potrzebne do pełni
osobowości, właściwego sposobu współżycia
dżina. z polską wspólnotą i inną społecznością.

z ro-
, oraz

dojrzałe obcowanie z Bogiem
Rada Naczelna postanowiła wykorzystać wszy

stkie swe kontakty, by jak najliczniejszej młodzieży
z
w

Francji, a przede wszystkim
zdecydowaniu się

z KSMP, dopomóc
na wzięcie udziału w tym

kursie.
Rada Naczelna zachęca Zarząd\ PZK. Związ

ków K5.MP i Stowarzyszeń do szukania sposobów, 
by chętnym, a nie mogącym w całości pokryć kosz
tów, pomóc finansowo. Uczestnicy kursu napewno 
będą potrafili się wywdzięczyć swym pełniejszym 
zaangażowaniem się.

Rada Naczelna
leż nie będą obojętni

ma nadzieję, że rodzice i krewni
na pragnienia młodych poje-

chama do Loreto i obok zachęty udzielą swej po-
mocy.

45-cio Jecie PZK

W roku przyszłym — 1969 — przypada czter
dziesta piąta rocznica istnienia i działalności Pol-
skiego Zjednoczenia Katolickiego we Francji.

r-

Członkowie Rady Naczelnej zadecydowali ją ob-
chodzić uroczyście w ostatnią niedzielę czerwca
1969 roku jako wielkie spotkanie wszystkich związ-
ków wchodzących w
dziej podkreślić troskę

skład PZK, by jeszcze bar-
o

r-
organizacje kaesemowe

i dziecięce. Park Internatu św. Kazimierza w Vau- 
dricourt wydawał im się miejscem najbardziej tech
nicznie dogodnym. Telewizja powinna przekazać 
tę uroczystość poza jego ogrodzenia i możliwie jak
najdalej. Zarząd PZK ma przemyśleć jego program
1 organizację w porozumieniu z zarządami związ
ków.

Piclgrzymka na Lorełte — 25 sierpnia

Tegoroczna pielgrzymka na Loretle będzie wiel-
kim hołdem Polonii z Północnej Francji dla św. Sta
nisława Kostki,tej międzynarodowej wielkiej postaci 
młodzieńca, który najbardziej przysłużył się Polsce 
swym ukochaniem Boga i .Matki Najświętszej. Szcze-
golnie Młodzież i Dzieci w czterysetlecie śmierci
Patrona powinni zapamiętać sobie tę datę, by przez 
swój udział dać wyraz swej wdzięczności za naj-
cenniejszą naukę życiową, jaka płynie z przykładilu.

tość ku czci Chrystusa Króla w pięknej sali kopal-
nlanej w Bruay dla Północnej Francji.

Rada Naczelna zachęca, by Okręgi PZK : Mont-
ceau les Mines, Metz, St. Etienne i Mulhouse
zorganizowały podobne uroczystości.

Opracowany, gotowy na całą akademię, program
przez Centralę Związku Krucjaty będzie rozesłany
w potrzebnej ilości egzemplarzy początkach
września do wszystkich polskich parafii, by mieć 
czas na przyswojenie go dzieciom.

Rada Naczelna składa jak najserdeczniejsze po
dziękowanie wszystkim tym. którzy przeprowadzają

Ks. mgr Mrzygód Hubert T. Chr. — z te
renu parafii polskie; Escaudaln • Lomches 
(Nord) — (Zbierały członkinie Bractwa 
Żywego Różańca i Towarzystwa Polek) 
pp.; Beszteidowa, Buczkowska, Cierpi- 
szowa, Czarnecka, Myszczyń‘jka, Niesto- 
jowa, Nowicka. Pletrowiakowa, Rybiń
ska, .Śwlnkowa, Włtczlkowa i Wypy
chowa......................................................  
Złożono do rąk Księdza......................

Razem: ..................................................
Ks, Lasoń Andrzej C. M, — od Rodaków

1.005,80
80,0(1

1.085,80

doroczną zbiórkę w uroczystość Chrystusa Króla
1 tym. którzy ją całym sercem popierają czynnie 
przez swe ofiary.

Fundusze z tej zbiórki pozwalają PZK subwen
cjonować »,Dm pogłębiania wiedzy społeczno-reli- 
gijnej”, .,Dni wymiany myśli”, różne kursy itd.

Rada Naczelna gorąco poleca tegoroczną zbiórkę 
w uroczystość Chrystusa Króla.

Noule legitymacje cztoakowskje

Ponieważ dotychczasowe legitymacje członkow
skie są już na wyczerpaniu Rada Naczelna zadecy-
dowala wydać
ale tylko

nowe, również ważne na 10 lat,
ze statutem lokalnym i interpretacją szcze-

golową punktu ustaw, dotyczącego — celu.
Z chwilą puszczenia ich w obieg każde Stową-

rzyszenie. Okręg i Związek powinny posiadać 
w swoich aktach conajmniej jeden egzemplarz daw-
nych, które zawierają statuty wszystkich gałęzi 
ganizacyjnych PZK.

or-

REZOLUCJA

Członkowie Rady Naczelnej wyrazili swój ból 
i oburzenie, że w Kraju do rozgrywek partyjnych
chciano podstępnie wykorzystać szlachetne dążenia
młodzieży studenckiej do należnej wolności, któ-
rej jedynie może się rozwijać jej osobowość i to
wszystko. 

Potępia
co 
z

tworzy rodzimą kulturę, 
całą stanowczością właściwe gesta-

powcom metody nasyłania specjalnych prowokato-
row, by zdyskryminować całą młodzież, jak rów-
nież używanie brutalnych środków zastraszenia i ty
ranii.

Rada Naczelna
Polskiego Zjednoczenia Katolickiego 

10e Francji

z terenu parafii polskiej Witlenheim
(Ht-Rh.)

Kolonia Theodore .
Kolonia Fernand-Ann;
Kolonia Rossalmend 

— Colmar __ _ _ __...
Razem: ......................

la

• *
K.S Prałat Olszewski Hieronim — od Ro

daków z terenu parafii polskiej — Metz 
(Moselle)
Metz — zbier. pp .Mieloszvńska 1 Stec

Rombas — zbier. pp. Nawrocka i Lu-I-
czak ..................................................

Talange — zbier. Człon. Bractwa Róż.
Sainte Marie aux Chenes zbier.

pp. Jurkiewicz i Kubiak
Amnewille — zbier. P- Radziszewski
Hagondange - zbier. pp. Lisiak i Wałach 
Clouange - i:bier, pp. Górka i Baranowa 
Vitry s/^Orne - zbier. pp. Górka i Dy- 

dyńska ..............................................
Mondelange - zbiei. p. Lisiak .............. 
Malzieres-lez-Metz - zbier. p. Kozłowska 
Salnt-Prlvat i Roncourt - zbier. p. Cz.

Śmlarowska ..........................................
Ternel - zbier. p. Krakowiak..........  

Razem : ..................................................  
Ks. Rój Wojciech O.M.l. — od Rodaków

z terenu parafii polskiej — Algrange 
(Moselle)

Algrange ..........................................
Thlonville ......................................

Pewna osoba z Thionville ..............  
Niłvange ..........-............. —- ..........

Matki Różańcowe z Niłvange ....
Pewna osoba
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470,50
379,50
231,50

20,00
1.225,50

385,00

381,50
292,00

200,00
180,00
140,00
124,50

100,00 
03,50 
66,50

57,00
30.00

2.050,00

H ettange-Grande 
Entrange-Citó . . 
Angeyillers .... 
Fontoy ..  

Razem: ..................

z Nilvange

382,80
268,40 
100,00
30,00
30,00
22,00
52,00
21,00
20,00
1'1,50

1.037,00

Ofiarodawcom .,Bóg Zapiać”.

Dalsze ofiary prosimy przysyłać na adres : Mis-
sion Catholigue Polonaise — 263-bis, rue Sainl-
Honore, — 75 - PARIS (I) — C.C.P. 1 268-75 
Paris.
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r stańców', które pod naporem wojsk rosyj
skich musialy przekraść się na drugą stronę 
granicy. Dodać do tego można ,,ogólne”
wibicie powstania w nastrojach tamtejszej

POLON PIS

Echa Powstania Styczniowego na Mazurach
Tego roku odbywają się w Polsce uro

czyste obchody związane z 50 rocznicą 
śmierci Wojciecha Kętrzyńskiego. Ktokol
wiek interesuje się Mazurami, ten wie, że 
bvł 10 znakomity historyk polski i zasłużony

Przypadek Kętrzyńskiego nie był przecież 
odosobniony. Wydawany w Chełmnie ,,Nad-
wiślanin" w 11S65 roku zamieści’ na swoich
lamach nelację o przygodach jjewnego Ma

działacz ruchu odrodzenia na rod owego.
zura, który walcząc 
do niewoli :

w powstaniu dostał sie

ludności — szczególnie silne na Warmii, 
gdzie pamięć o przynależności do Rzeczy
pospolitej była jeszcze stosunkowo świeża. 
Według źródeł ni,emieckich w niektórych 
miejscowościach powstanie rozbhdziło takie 
nastroje wolnościowe, że władze pruskie wo
łały nie interweniować, gdy w szkołach dzie
ci śpiewały pieśni o zdecydowanie antyprus- 
kiej treści.

Jeden z autorów niemieckich tak w r. 1866 
opisywał oddźwięk, jaki wywołało na Ma
zurach i Warmii powstanie styczniowe .

,,Ten duch polski osiedlił się teraz na 
Mazuracłi i buduje pomost między War-

Mniej natomiast już znana jest jego ,,droga 
do polskości”.

Wojciech Kętrzyński pochodził ze zger- 
manizowanej rodziny mazurskiej, korzenia

mią a Polską z zaboru 1 osyjskiego, nie
,, Biedak Wrócil ze zdrowdeni mocno

mi wywodzącej się z Kaszułi. Używał odzie-
dziczonego nazwislta W i n k 1 e r i czuł

nadwyrężonym, ale z głową do góry i dzi
wy dziwne opowiada Mazurom, przyzwy- 
cztijając ich do pojęcia, żc Mazur a Polak 
to jedno, boć krew 1 mowa jednaka. Mó-

pozwalając wątpić w istnienie bezpośred
niej łączności”

W rozmiarach określonych przez ówczes
ne -warunki historyczne Warmia i Mazury

się Niemcem. Ani jemu, ani nikomu innemu 
nie przyszłoby wtedy do głowy, że stanie się

wiąc o l’olakach mówi zaw^sze „niy

on luminarzem polskiej nauki. Tak
bv!o aż do roku 1863, kiedy to w Królest-

1’olskim wybuchło powstanie stycz-
niowe.

Powstanie odbiło się szerokim echem 
wśród ludności ziem polskich zagarniętych 
przez Prusy. Z pomocą powstaniu pospie
szyła nie tylko ńYielkopolska, lecz również 
wschodnie Pomorze, a także Śląsk oraz Ma
zury i Warmia. W sto lat później w monu
mentalnej ,.Historii Polskiej” dziejopis przy
pomni ;

,,W akcji tej uczestniczył m.in. 'Woj
ciech Kętrzyński, późniejszy znakomity 
historyk, a wówczas student uniwersy
tetu. Ów urodzony na Mazurach potemek 
zgermanizowanej rodziny stał się na no
wo patriotą polskim pod wpływem pow
stania styczniowego”.
Pod wpływem tego wielkiego wydarzenia 

i jego reperkusji w Prusach Książęcych Kę
trzyński zwrócił swoje zainteresowania ku 
przeszłości tej ziemi. Odkrył wtedy, że jego 
nazwisko Winkler jest całkiem świeżej da
ty, że jfCst tylko zgermanizowaną formą 
dawnego rodowego nazw ska Kętrzyńskich. 
Odkrył swoją polskość i... zaczął się uczyć 
języka polskiego.

Mazur, który w toku akcji powstańczej 
i pod jej wpływem odnalazł swoją polskość — 
to chyba najbardziej wymowny symbol pro-

my tam się biliśmy, my tam cierpieliśmy”.

Jeśli ten właśnie fakt uznajemy za sym
boliczny dla problemu Warmii i Mazur, to 
dlatego, że stosunek Warmiaków i Mazu
rów do powstania musimy oceniać według 
zupełnie innych kryteriów niż stosunek np. 
mieszkańców Galicji czy Wielkopolski.

Wielkopolanin idąc do powstania denton- 
strował ,,tylko”, że walkę w zaborze rosyj
skim uważa za walkę całego narodu, czy 
też czynem wyrażał swoje poparcie dla kon
cepcji odzyskania niepodległości w drodze 
wałki zbrojnej. Mazur w powstaniu demon
strował jeszcze więcej : żc jest, lub chce być

opowiedziały się za 
mocy powstaniu.

polskością i udzieliły po- 
W ogólnonarodowym

froncie walki o wolność nie zabrakło więc 
przedstawicieli i tej, tak bardzo — zdawa- 
loby się — oddzielonej części narodu. Trze
ba docenić rolę owych trzystu ochotników. 
Byli oni pionierami, którzy wyrębywali tym 
regionom drogę do Polski. W istocie miał 
rację cytowany wj'źej autor niemiecki.
W owych burzliwych miesiącach 1863 ro-
ku, gdy Wojciech Kętrzyński — i nie tylko 
on —• stawał się Polakiem, ,,ten duch pol
ski osiedlił się” znowu na Warmii i Mazu
rach. Umacniał się od tego czasu — powoli 
i wśród straszliwych trudności, ale nie
przerwanie. T przetrwał aż do wyzwolenia.

Polakiem, na l-irzekór załganym statysty-
koin pruskim, które ,,słowiańską ludność 
Prus Wschodnich” usiłowały ulokować na 
nijakim narodowościowo [lolsko.niemieckim 
międzypolu.

Fakty są na pozór skromniutkie.

Warmia i Mazury dostarczyły powstaniu 
ogółem około 300 ochotników, przeważnie 
six5Śród liiedoty wiejskiej. Walczyli oni 
głównie w ,,partiach” Józefa Kollwgo w re-

Ciekawostki
STAROPOLSKA KUCHNIA

.Muzeum im. Przypkowskich w jedrzejo-
itiie nabyło dutnio m. in. b.bliot'-’liQ .?a-
stronotniczna G^ierowskich, dalszą czę.ic bi
blioteki po najsłynniejszym łmcharzu pierw
szej połowy XX wieku —■ 'Stanisławie łVierz- 
bickim z Radomia oraz rzadkie druki ga
stronomiczne z X I bri i XIX wieku. Mu-

jonie Mławy i Przasnysza,
i Trąbczyńskiego na Kurpiowszczyźnie, oraz 
Wawra-Romatowskiego w lasach augustow
skich. Ludność nadgranicznych powiatów 
mazurskich od pierwszych dni prowadziła 
akcję ,,małego współdziałania” z powsta
niem, ułatwiając przerzut ludzi i broni, czy
ukrywając zbiegów.

T\owickiego seiim jesl w rozbudowie i po zakończeniu '
robót zorganizowane tam zostaną nowe 
działy : gastronomiczny i farmaceutyczny. 
W zabytkowych X hdll-wiecznych piwni-
cacli czynna będzie podręczna kucl:nia,
w której przyrządzane- będą potrawy wedhi,
starych przepisów Dział farmaceutyczny

Zimą 1863-186.1 r.
blemu ; Warmia i Mazury 

styczniowe.
a ijowstanie chłopi 7. nadgranicznych powiatów Mazur 

ukrywali niejednokrotnie cale oddziały pow-

mieició się będzie w zabytkowej aptece, a na 
zapleczu projektuje się utworzyć ogród zie
larski. i7

il


